GAZETA LWOWSKA. 


W Piątek 


„” WIADOMOŚCI KRAJOWE, 
— Z Wiednia. — Ą 
N. Pan raczył postanowieniem Śwojćm z d. 
9. Listopada r, z. mianować najłaskawiej Biskupa 
Cenedy Jakóba Monico , Patryjarchą W eneckim. 
(D. Au.) 


— Z Węgier. — 

Gazeta Preszburska z d. 16. z. m. donosi: 

„Od czasu 170go posiedzenia Seymn w d. 
40. t m. Stany naradzały się codziennie wzglę- 
dem stosunków pieniężnych między prywatnymi. 
Na jednem z takowych posiedzeń w dniu one- 
gdajszym , uprzednie rozprawy względem ogól- 
nych zasad, podług których stosunki pieniężne 
między prywatnymi mogą być ułatwione, zostały 
zamknięte i wjedno zebrane Poselstwo , które dla 
dalszych narad w dniu tym samym oddano dykta- 
turze, aby takowe jeszcze zanim przyjęty będzie 
operat deputacyjny w szczególności wniesione by- 
ło na obrady. ` (G. Wied.} 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Portugalija- 


Jakeśmy już donieśli, otworzone zostało te- 
oroczne zwyczajne posiedzenie Stanów w d. 2. 
tycznia. Przeszłe było nadzwyczajne. Udzie- 

lamy co najważniejszego z mowy Ministra Spraw 
Wewnętrznych , mianćj przy téj sposobności : »Do* 
stojni Parowie Królestwa i Deputowani Narodu 
Portugalskiego! Na pierwszćm posiedzeniu oka- 
«aliście, że znacie złe kraju i takowewmn szybko 
zaradzić chcecie. To ważne dzieło rozpoczęli- 
ście stósownie do okoliczności, a przy Waszej 
gorliwości i mądrości zapewnie na tėm posiedze- 
niu dalej posunięte będzie. Konieczną jest po- 
trzeba, abyśmy się zajęli ustawami porządkujące- 
mi, których Konstytucyja wymaga, bo bez tych 
wykonanie Konstytucyi byłoby zawsze nie zupeł-. 
ne. Tylko przez istotny tok Rządu Konstytucyj- 
nego można zaszczepić w obywatelach uczucie 
nszanowania i miłości ku Konstytucyi:« 

yJuż w dawniejszych ezasach dowiedli Por- 

tugalczycy , jaki duch w nich panuje, mianowicie : 
roztropność , ślachetna , spokojna odwaga, wiel- 
Rosé w przedsięwzięciach, mądrość i siłą w wy- 
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konkniu. Epoką wiecznej sławy dla Portugalii 
byt wiek pietnasty i połowa siedmnastego. Naród 
nasz nie był nigdy liczny, lecz przez waleczność 
inądrość i zgodę wielkie działał rzeczy. Niet 
teraz nie jesteśmy liczniejszymi, ə przecież te sa- 
ine mamy przymioty « 

»Szczególniej potrzeba będzie zalecić jedność 

— bez jedności nie może ostać się żadne = 
rzystwo polityczne. I Izby Stanów nie powiany 
prawdy zapóznawać ; naród oczekuje po nich 
że w tradnóm zadaniu dobrego ustawodawstwa i 
jedność zachowywać będą. Niezgoda, która w'na- 
szem Królestwie pochodziła z zabiegów buntew- 
nicznych i oblędu żle zawiadomionych fudzi, zbli- 
ża się do swego końca, Rejentka ma nadzieję 
iż niebawem pomiędzy prawdziwymi Portugałczy- 
hami tylko jedna będzie- opinija, a fałszywi bra- 
cia towarzystwa zmuszeni zostaną nie naruszać jćj 
więcej. W. Brytanija śpiesznie przybyła nam na 
pomoc; ibne narody Europy vzuają urządzenie 
Państwa wyszłe od prawey Władzy. Gbociaż je- 
den z nich okazał się niezdecydowanym, tedy 
później namyśliwszy się usunął wątpliwość i osa- 
dził za rzecz przyzwoitą pójsż za powszechnem 
zdaniein.« 
,  »Dostoyni Parowie i Deputowani! P j 
cie przykładem Waszych Ar pa nie gadaleis 
się od zaszczytnej drvgi cnoty i sławy. Przystąpcie 
do Waszych wielkich obowiązków z umiarkowa- 
niem bez bojaźni, z gorliwościa o wolność, łecz 
bez popadnienia w wynzdanie. Badżcie oględni 
postępujcie z dojrzałą rozwagą bez namiętności i 
prywatnych względów.« 

»Przez uszanowanie dla naszćj «Religii , dla 
Konstytucyi i dla praw „ których ona Królowi i 
Izbom udziela, okażecie całej Portugalii, Euro- 
pie i całemu światu, który nas uważa, że Reli- 
gija Katolicka zawsze będzie naszą Religija, iż 
miasto Onćj zniesienia, na nowo ją ożywić i wszy- 
stkie dawne urządzenia naszćj ojczyzny poprawić 
i ustalić chcecie , że naród Portugalski i teraz 
jak w najpiękniejszych dniach swój sławy, tak jest 
mężny do przedsięwzięcia czegoś wielkiego ; jak 
i stały w wykonaniu tego przedsięwzięcia.« 

Kronika poranna zawiera następujący obraz 
poruszeń Margrabiego Chaves, i dywizyi za poro- 
zinieniem z nim w tyle działającćj: — wZamiar 
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Margrahiego na północy, był wkroczyć do pro- 
wincyi Minho, wyruszyć ku Oporto , podczas, gdy 
Magessi szedł od strony południowo - zachodniej 
dla zagrożenia Lizbonie, by potem ile możności 
z nim połączyć się wspólnie i pójść przeciwko Sto- 
licy. Magessi został w Alentejo pobity i do Hi- 
szpanii odparty. Uhazał się on znowu na grani- 
cy, a wojsko jego zajmuje tylko twierdzę Almei- 
dy. Dywizyja 500 ludzi wynosząca, którą Cha- 
ves w tyle zostawił, została zupełnie pod sprawą 
Pułkownika Cachapuez wraz ze swemi guerilasa- 
mi pobitą, i miasto otworzenia "drogi z Braga 
przez Sałlamonde, zmuszoną była stać bezczynnie 
w 'Tras-os-Montes. Margrabia Chaves przeszedł 
z dywizyją swoją Duero pod Lamego, zajął to 
miasto i utworzył tamże Rejencyją. Nie otrzyma- 
anawszy posiłków i dowiedziawszy się, że Opor- 
to zasłonione , cofnał się do Viseu. Planem jego 
było, czynić obroty przez Tudellę przeciwko 
Koimbrze , co teraz zniweczono. Jenerał Clan- 
dino nadciągnął ku Oporto w 600 ludzi z Aima- 
rante,a przeszedłszy Duero, posunął się przeciw ko 
Aveiro, aby wraz z innemi wojskami konstytucyj- 
nemi wyższej Beiry działać. Gubernator prowin- 
cyi, Jenerał Azeredo, zebrał po tej samćj stro- 
nie swoje sity, ruszył przeciwko powstańców, wy- 
parł przednią ich straż z Tudelli, i poszedł do 
Viseu przeciwko Margrabi Chaves. Hrabia Villa- 
flor uczynił zręczny obrót, opościł Guarda i po- 
szedł przez Całlorico przeciwkó Viseu. Ztąd Cha- 
ves ma Claudina po prawej, Azereda od czoła, 
a Villaflor po lewej stronie, i musi cofnąć się 
do Almeidy, gdzie wojska jego ze wszystkich 
stron mogą być otoczone. Według wiadomości 
z Oporto z d. igo Grudnia, wszedł Jenerał 
Claudino w d. 28. t. m. z wojskiem Jenerała 
Azeredy i swojem do Viseu; kiedy powstańcy 
opuściwszy tegoż samego dnia Viseu poszli ku 


Mangoalde. (G. IVied.) 
Hiszpanija, 


Chorągiew biała donosi z Madrytu z d. 8. 
Stycznia: — wPonieważ niektórym tylko wia- 
domo, że wszystkie nieporozumienia, które mię- 
dzy naszym krajein a Portugaliją zachodziły, zu- 
pełnie sa załatwione, a wielka massa ludu nie mo- 
Że wierzyć temu, ponieważ wojsko idzie na gra- 
nice, chociaż: nie jesteśmy w wojnie z tém Kró- 
lestwem , przeto zajmuje się szczególniej interesa- 
imi owej części półwyspu i naszym korpusem ob- 
serwacyjnym. Woysko to nie będące niczćm in- 
ném , jak tylko obserwacyjnem i bezpieczeństwa , 
składać się ma z 32,000 piechoty i 3,000 jazdy. 

Korpus obserwacyjny nad Tagiem: Jene- 
ralny dowódzca , Marszałek polny Don Ramon Ro- 
dil. Pułki: 1 pułk piechoty gwardyi Królewskićj 
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1,3500 ludzi; 1 batalijon granad. milicyi prowine. 
686 ; pnih strzelców gwardyi konnćj 435; między 
tymi jest gotowych do boju 567, ogółem 2,421 
ludzi. Dywizyja rezerwowa w głównej kwaterze 
Talavera de la Reina. Kommendant Jeneralny: 
Marszałek polny Don Carlos Sexti. Pułki: Pułk 
2gi piechoty gwardyi Królewskiej, 1,333 ludzi; 
pułk 2gi grenadyjer. milicyi prow. 1,000; pułk 
kopijników gwardyi 512, lecz mających konie tyl- 
ko 433; bateryja gwardyi po 100 koni i 88 fu- 
dzi; pułk Xięcin, jazda 431, mających konie 342, 
ogółem 3,196 ludzi. Naczelny Wódz tych obu- 
dwóch korpusów, Jenerał Porucznik Hrabia Felix 
d'Oreilly. Jenerał ten ma pod swojćmi rozkazy : 
1) pułk strzelców Króla (lekka jazda) 1,436 ludzi; 
2) pałk linijowy ochotników Walencyi, 1220; i 
3) pułk z Baylen (Sty linijowy) 1,200; ogółem 
3,856 ludzi. Siła tych obudwóch korpusów : pie- 
chota 9,641 , jazda 1242, ogółem 10,883 ludzi ; 
wykaz dwóch innych dywizyj jeszcze nie wiadomy. 

Gazeta Codzienna pisze z Madrytu z d. Q. 
Stycznia: »Ż nadanego kierunku różnym pułkom, 
okazuje się, że Badajoz i Salamanka są dwoma 
średniemi punktami, około których obraca się ca- 
ła siła Hiszpanii, teraz poruszona. Tymczasem 
zdaje się, że korpus główny pójdzie do Badajoz; 
ponieważ punkt ten pograniczny, najbliższy jest 
Lizbony. Oprócz tego na przypadek wojny , kor- 
pus ten działałby osobno, podczas, gdy drugi z 
Salamanki potrzebowałby tylko postąpić naprzód , 
aby połączyć się z wojskiem rojalistów Portugal- 
skich, którzy stoją w prowincyi Beiry.« 

(G. Wied,) 

Xiażę San Carlos, od 1802 Jenerał Porucz- 
nik, mianowany zostrł przez Króla Hiszpańskiego 
Jenerałem Kapitanem jego wojska. (D. dd.) 


* Wielka Brytanija i Irlandyja, 


P. Kanning przeniósł się z rodziną swoją do 
nowego mieszkania w Brigthonie, gdzie aż do 
rozpoczęcia Parlamentu zabawi. Hrabia Bathurst 
równie tam się znajduje, 

P. Peel przyszedł znpełnie do siebie ze sła- 
bości, która © jego zdrowie wzbudzała obawę. 

Kuryjer i Times ogłaszają za bajkę zapowie- 
dzianą przez Kronikę poranna odmianę w Mini- 
steryjum Angielskiem. (D. Au.) 

W Dzieńnika Times czytamy: »Zdaje się, 
że rozmaite widoki między Ministeryjom a Angiel- 
skiemi osadami wlndyjach Zachodnich, co się do- 
tyczć ludności murzynów , nie łatwo dadzą się po- 
godzić, i więcej jak do prawdy podobna, że w 
tym stosunku, w jakim Mibisteryjum zechce użyć 
środków zmuszających , i osadnicy używać będa 
odporu. P. Kanning oświadczył niedawno, iż tyl- 


ko w przypadku, gdyby osady istotnie objawiły 


nieprzyjaźne żamiary względem kraju macierzyste- 
go, da otwarcie poznać swoje zdanie w tym 
przediniocie, Przypadek ten zaszedł. Zgroma- 
dzenia prawodawcze w St, Vincent i Grenadzie 
odrzuciły większościa głosów bile, które podług 
przepisu Mlinisteryjam Angielskiego przełożone 
były dla polepszenia losu niewolników. Bile te 
przełożyli urzędnicy Koronni na wyspach ; teraz 
idzie o to, czyli rzecz tę samej sobie zostawia, 
lub pomimo tego wykonają rozkazy. Ztego, co 
zaszło, potrzeba spodziewać się, że na większej 
części wysp Angielskich, a może i na wszystkich, 
pokaże się formalny. opór, 

Podług zapewnienia gazet Angielskich te- 
rażniejszy mniemany Następca Tronu Angielskie- 
go, Xiążę Klarencyi, jest we wszystkiem tego, 
co i zinarły jego brat zdania, 

W przypadku śmierci Króla, jakoteż Xięcia 
Klarencyi, gdyby horona na liniją żeńską, mia- 
nowicie na Xiężniczkę zmarłego Xięcia Kent 
przeszła, Hanowerska korona dostałaby się Xię- 
ciu Kumberlandyi lub jego linii. 

Gazety Angielskie z dnia 20. Stycznia za- 
wierają obszerne opisanie uroczystego obrzędu 
pogrzebu Xięcia Yorku. Kondukt ten żałobny 
wyszedł o godzinie btėj rano z Londynu do 
Windsoru, gdzie ma nastąpić pogrzeb. Miasto 
zdawało się jedynie obrzędem żałobnym być za- 
jęteą ulice były -próżne i prawie cała ludność u- 
dała się droga do Windsoru. (G. Wied.) 


Francyja. 


Akademija na pomienionem posiedzeniu w d. 
16. Stycznia mianowała Koimmissyją złożoną z PP. 
Chateaubriand, Lacretelle i Villemain, aby uło- 
żyć projekt do petycyi do Króla względem pra- 
wa o wolności druku, który potem w dniu 48, 
Stycznia miał być przełożony Akademii do roz- 
poznania. (G. Wied.) 

Kommissyja Izby Parów upoważniona do 
rozbioru projektu do prawa o przysięgłych, mia- 
nowała Referentem swoim Hrabiego Simeona. 

Na posiedzeniu Izby Parów w d. 18. z. m. 
Hrabia Portalis zdał sprawę z petycyi znanego 
Hrabi Monilosier, tyczącćj się istnienia Jeznitow 
we Francyi. Zdawca sprawy podzielił raport swój 
na dwie części; w pierwszej rozważał denuncyja- 
cyją P. Montlosier co się dotycze stronnictwa Du- 
chowieństwa. Zdający sprawę samo wyrażenie 
to i fakta przytoczone ma za tak czcze i nie- 
oznaczone, iż nie mogły być, przedmiotem 
petycyi, i dla tego wniósł na porządek dzienny, 
ao się tyczy tćj części denuncyjagcyi. Co do 
drugiej części, tyczącćj się Jeznitów , Komnmissyja 
zaproponowała odesłanie do Prezesa Rady. Kar- 
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dynał de la Fare rozbierał powody raportn i £ą- 
dał, aby przystąpiono do porządku dziennego , 
odrzucając całą petycyja P. Montlosier, Xiążę 
Choiseul popierał odesłanie jej do Prezesa Rady 
i wnioski zdawcy sprawy. Xiażę Fitz-James nie 
zgłębiając bynajmniej przediniotu głównego py- 
tania, wniósł, iż należy spuścić się na mądrość 
Rządu. Szczególniej go to martwiło, że autor 
petycyi obrał drogę zgorszenia dla dojścia aż do 
Izby Parów. Po tych trzech mowach, które ka- 
zane wydrukować, Żadano ukończenia dyskussyi, 
które atoli nie nastąpiło, ponieważ Zgromadzenie 
zaleciło wydrukować miane mowy, a nie ma zwy- 
czaju zamykania dyskussyi, dopóki mowy te dru- 
kowane nie zostaną rozdane. 

Izba Deputowanych odesłała w dnin 19. 
Stycznia znaczną liczbę prożb przeciwko nowe- 
mu prawu o wolności druku do Kommissyi upo- 
ważnionėj do zdania sprawy z tego prawa. Ca- 
stelbajac żądał, aby Izba tych prożb zupełnie nie 
zważała; lecz*Royer Collard poparł ze skutkiem 
ten wniosek. (G. Wied.) 


Mówią, że Akademija umiejętności, idąc za 
przykładem Akademii Francuzkićj, ina zamiar u- 
łożyć petycyja przeciwko projehtowi do prawa 
o wolności druku. Akademija Lugduńska już to 
uczyniła. 

Mówią także, iż na przypadek, gdyby się 
prawo o wolności druku utrzymało, Gazeta Fran- 
cuzka połączy się z Choragwia biała, a Pilote 
z Gwiazda. À 

W d. 19. z. m. przesłano wszystkim człon- 
kom Izby Deputowanych pisemko ulotne, wno- 
szące na zaprowadzenie znowu Jezuitów. 

P. Hyde de Neuville złożył w dniu 15. 
Stycznia na stole Izby Deputowanych petycyją 
Margrabiego Banne de Puy - Giron, odpowie- 
dzialnego wydawcy Arystarcha, żądającego po 
Izbie Deputowanych, aby go upoważniła do ści- 
gania sądownie Zachowawcy pieczęci, Ministra 
Sprawiedliwości, którego oskarza, że spotwarzył 
prawem uznanych odpowiedzialnych wydawoów 
Dziennikow. (D. Au.) 

Zwyczajny obchód uroczystości żałobnej 
wd 21 Stycznia po Ludwiku XVI. obchodzono 
tego roku wd. 20, ponieważ wd. 21 przypadała 
Niedziela. Rodzina królew. znajdowała się na 
żałobnem nabożeństwie w kościele zamkowym 
S. Dvjonizyjusza, gdzie jak wiadomo są groby 
Królów francuskich. Xiażę Taylerand, który 
w charakterze swoim jako W, Podkomorzy był 
obrzędowi obecny, towarzyszył Delfinowi przy 
wyjściu z kościoła, iczekał na swój powóz, gdy 
niespodziewanie jakiś człowiek przedarłszy się 
przez Gwardyją przyboczną, rzucił się na Pana 


Tayleranda, itak gwałtownie uderzył go po wyż- 
szej części głowy, że Xiażę upadł, a upa- 
dając uderzył się mocno w tył głowy. Xiażę 
Luxemburski, Kapitan Gwardyi, stojący blisko 
kazał tego szaleńca aresztować Gwardyi, która 
go natychmiast wydała Zandarmom. „Tenże wy- 
znał, że zowie się Maubreuil, Xięcia Tayleran- 
da odprowadzono natychmiast do jego pałacu 
przy ulicy S. Florentin. Puszezono mu krew; 
w nocy postawiono pijawki. i Dnia następują- 
` cego miał się Kiążę lepiej i wszystko kazało 
się spodziewać, że zdrowie jego nie poniesie 
szwanku przez upadnienie , które mogło było być 
niebezpieczne. Król posłał swego przybocznego 
lekarza, Pana Depuytrin do Xięcia dla zasią- 
nienia dokładnej o jego zdrawiu wiadomości. 
Śczę Orleański sam go odwiedził, Podług Moni- 
tora zd. 23. zdrowie Xięcia w d. 22. było za. 
spohajajace; postawiono mu jeszcze dwie pijaw- 
ki. — Gazeta Codzienna z d. 23. wyraża: »Mau- 
breuil jest już słuchany, i miał oświadczyć, 
że przy uderzeniu Xięcia Tayłeranda, który ca- 
łego nieszczęścia jego przyczyna, nie miał in- 
nego celu, jak tylko, aby miał sposobność być 
stawiony przed sadem, gdzie chce wazne uczy- 
nić odkrycia, « 
Listy nadeszłe z Hayty z d. 15 i 20 Listo. 
nie donoszą nic orewolucyi, która tam podług 
gazet angielskich zajść miała. (G. Wied.) 


Zjednoczone Niderlandy. 


Pożar wszczęty w dniu 13 Stycznia w gma- 
chn tak zwanym Starego Dworu wprawił w nie- 
bezpieczeństwo znajdującą się tamże publiczną 
biblijotekę , gabinet rzeczy przyrodzonych i wie- 
le innych przedmiotów kunsztu- Dopiero po 
4 ì pół godzinach udało się wstrzymać pożar, 
i owe skarby uratować ; wszelako szkoda jest zna- 
czna. Między osobami, które na znak dany po- 
śpieszyły , znajdowali się: Król, Kiążę Oranii, 
i Xiążę Fryderyk, jakoteż wiele osób znako- 
smitych , mianowicie : Poseł. austryjachi Hrabia 
Mier, którzy starali się książki i rękopisma ocalić. 

Znany Adwokat Pan Van der Noot, który 
w rozruchach belgickich tak znaczną grał rolę, 
umarł w dniu 13 Stycznia w Strombęk , gdzie 
mieszkał, w roku 90 życia swojego. (D. Au) 

Z Marsylii donoszą pod d. 16. Stycznia: 
»Lerd Cochrane odpłynie za dwa lub trzy dni. 
Ostatnie listy z Grecyi donoszą o przybyciu tam- 


że fregaty w Ameryce budowanćj.e — Gwiazda 
z dnia 23. wieczorem dodaje do powyższej wia- 
domości następujące ważne dla kupców uwiado= 
mienie: »Lord Cochrane jest teraz w Saint-Tro- 
pes, gdzie uzbraja bryg o 400 beczkach, kupio- 
ny za 160,000 franków. Bryg ten ma 18 i 24 
funtowe działa. Osada tego okrętu, która już 
pobiera płacę, znajduje się w Marsylii, gdzie 
oczekuje chwili, w której wsiądzie na okręt. 
Korweta Unicoro, w której Lord Cochrane 
przybył do Marsylii, miała odpłynąć do Napoli 
di Romania, dokąd udać się ina Anglo - grechi 
Admirał , skoro tylko jego bryg będzie gotowy. 
Zapewniają, że weżmie z soba 160,000 franków. 
Lord Coehrane kazał porobić Francuzkie, An- 
gielskie. Austryjachie, Tureckie i Greckie bande- 
ry, które mu dzisiaj (nie ma daty wyrażonej) 
muszą być oddane. (D. 4.) 


Niemcy. 


Z Drezna donoszą, że owdowiała Królowa 
Bawarska Jejmość, wraz z Kiężniczkami córkami, 
zjechała tamże w d. 14. Stycznia, i od catéj ro- 
dziny Królewskiej najuprzejmiėj była przyjętą. 

Z Hanoweru wyjechał dotychczasowy Se- 
kretarz górnictwa, P. Uslar, z kilku młodemi 
ludźmi do Mexyku, gdzie obejmie dozór nad ko- 
palniami odstąpionemi towarzystwu Angielsko-Me- 
xykauskiemu. (G. Wied.) 


Prussy. 


Podług doniesień z Berlina od so, aż do 
25. Stycznia , Król Jegomóść był zdrów. Oczy- 
wiste były znaki regularnego i szczęśliwego go- 
jenia się złamanej kości w nodze. (G. Wied.) 


Turcyia, 
— Z Jass d, 15. Stycznia, —. 

Cesarsko Rossyiski Poseł przy W. Porcie, 
tajny Radca Ribeaupierre, wyjechał wczoraj przez 
Bukarest do Stambnłu. Towarzyszący mu Radca 
Stanu Fonton i Sekretarz Legacyi Berg, udali 
się za nim dzisiaj rano. Dla przeprowadzenia 
Poselstwa Rossyiskiego przez Multany aż do gra- 
nic Wołoszczyzny, oprócz W. Wornika Kon- 
stantyna Kornaki, właściwego Mihmandara i Kom- 
imissarza podróży, dodał jeszcze., Hospodar ze 
swojej strony swojego zięcia Hetmana Grzegorza 
Ghikę, i od Westeryi krajowej Agę Alexandra Balsz, 
jako szczególnych Mikimandarów. (D. Au.) 


Sa e a R 


(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 6. Rozmaitości.) 
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